
O filmach dozwolonych i niedozwolonych, 
o pragnieniach m ł o d e g o w i d z a w o g ó l e 

przyjemnie jest iść do kina-, 
Pr^AimHe w ciemnej sali wra r 

7 - , ' widzami oglądać na: 
eitraiie dalekie kraje, j 

pćd - cofać się w przeszłość, 
•M: . si? do łez przy irage 
diach. śmiać si? do rozpuku 
pry. ;-enrch komicznych; przy 

Widzieć to wszystko, 
od w naszym życiu co 
{jjier j . rti jesteśmy bardzo od-

o czym możemy ijikc-

marzyć- „ . 
Wielo jest rodzajów filmów. 

Sa filr.y "erotyczne, podróżni-
cze, p " rodnicze, historyczne, 
biograficzne, kryminalne, szpie-
gowskie, miłosne; tragedie, ko-
medie. Kreskówki, krótkometra-
żówki i wiele, wiele innych; są 
wreszcie, co jest dla nas szczc 
golnie ważne, filmy dla miod7ie 
ży dozwolone l niedozwolone. 

Czvm się kierowano przy tym 
podziale? ' Treską o „za-
chowanie moralności mlo -
dego nokolerna". Wzięto wic-
te wszystkie filmy (jakieś 9H 
proc. całej produkcji filmowej), 
któreby w najmniejszym nawet 
stopniu megły demoralizować 
młodzież i uczyniono je niedo-
zwolonymi. uzasadniając tym, 
że są one dla nas bardzo szkod-
liwe-

Nie wszędzie jednak podbiał 
taki istnieje. Młodzież lubelska 
jest w tym właśnie szczęśliwym 
czy nieszczęśliwym, jak kto wo-
li, położeniu. Oglądamy tedy te 
wszystkie niedozwolone w War 
szawie czy Łodzi filmy i... „de-
moralizujemy się". Czym ? Ano 
rozmowami o miłości (przy któ 
rych się zazwyczaj drzemie), 
pocałunkami. Ćzy to naprawdę 
może demoralizować ? Owszem, 
dziesięcioletnie dzieci, ale chłop 
ców ió-letnich, wkraczających 
niemal w życie — nigdy! 

Przyznaję, że jest kilka fii-

i 
mów naprawdi r!5a nas szkodli-
wych, np. „Drjoga do Rio" albo 
„Przedziwne !k!amstwo Niny 
Petrowny". ^ie czy nie wolno 
nam oglądać jwielu innych fil-
mów zupeln"e j niewinnych? Po 
prostu ci, cb przeprowadził', 
oodział filmów na „dozwolone" 
i niedozwolone" nie uwzględ-
nili podziału tlnłrrizieży na dzie-
ci i młodzież ptarsza. i stąd całe 
nieporozumienie. Filmy powin-
ny być bowiem podzielone na 
1) — ftlmv qla dzieci i mło-
dzieży do lat jl4, 2) — filmy dla 
młodzieży starszej do 17 lat, 
3) — filmy d a dorosłych cd !7 
lat. Sadze, że ta prosta, a mimo 
to niezwykle ważna reforma 
znajdzie chyba zrozumienie i 
-.asiosowpnie w najbliższej przy 
szłości.-

Ałe rozeirzmy sie w filmach 
dla młodzie: y dozwolonych 
Filmy te możfia podzielić ze 
wzgl^dt? na iifh treść na kilk ŝ 
kategorii 1) -f- filmv krajoznaw 
cze i przyrodnicze, 2) — fiirny 
rysunkowe. 3) — komedie ? 
Patem i Pat^chonem, Flśpem > 
Ftaoem z !oe; Brownem (bardzo 
rzadko nainov/sze komedie ame 
rykańskie czy1 francuskie z Fre-
dem Ast*!re i Singer Pogers lub 
z Daniella D$rieux), 4) — (iS 
mv egzotyczr o-sensacyjne fr.p 
seria „Tarzar ów"), 5 — fikr-y 
historyczne i biograficzne, 6)— 
ti!mv według powieści dla min 
dzieży lub o treści z jej życia. 

Niestety z i:ałej tej litanii tyl-
ko kilka film iw może nas za-
chwycić. 

Filmy krajoznawcze nużą i-
powiedzmy prawdę —nudzą juz 
iako dodatki do głównego filmu, 
a cóż dopiero mówić o progra-
mie — a to się często /dar'a 
— wyłącznie z takich filmów ! 
Pragniemy widzieć na ekranie 
to, co w życiu bardzo rzadko 

albo wcałc nie widzimy, co od-
biega od wytartego szablonu 
żyda codziennego. Nie może 
więc nas zaciekawić Zwózka 
drzewa na Huculszczyźnie" albo 
„Polesie — kraina smętnych 
pieśni". W niepowodzeniu tego 
odzaju filmów decydującą rolę 
odgrywa także zuoełny brak ak 
ej?! Tymczasem Filmy te są bo-
dai ie najliczniejsze. 

Filmy rysunkowe są bardzo 
miłe, ale jako... dodatki. Po go-
dzinie obadania ich, zaczynamy 
sie nudzić, bolą nas oczy i gło-
wa od ciągłego patrzenia na kre 
3ki, plamy, na jaskrawe kolory, 
razi naiwność tematów. 

Ta naiwność przejawia sie 
także w komediach z Flipem t 
Flapem czy joe Brownem. Osta 
tecznłe możemy się nawel 
śmiać, patrząc jak gruby, nie-
zdarny FHp wpada wciąż do 
wody, jak Brown z twarzą idio-
ty, sprzedając traktor, wyla'uj3 
wciąż za drzwi mieszkania nie-
uprzejmego klijenta. Ale gdy 
cały flim naszpikowany jest te-
go rodzaju scenami, płytkość i 
naiwność tego komizmu rzuca 
się w oczy nawet mniej wrybred 
nego widza. O wiele bardziej 
odpowiada nam zdrowy, praw 
dziwy, głęboki, a mimo to bły-
skotliwy humor Freda Astaire'a 
czy Danielle Darieux. 

Nie interesują już nas filmy 
egzotyczno - sensacyjne i nie 
przejmujemy się wcale losem 
Tarzana, który zmienia się zre-
sztą wraz z mistrzami pływac-
kimi świata. *' 

C- wiele bardziej odpowiada 
nam typ filmu historycznego i 
biograficznego. Powstały już 
tego rodzaju arcydzieła filmowe, 
są nimi „Wyprawy krzyżowe" 
„Ostatnie dni Pompei", „Pa-
steur". Czym wytłumaczyć po-
wodzenie tych filmów ? Zachwy 

ca i przejmuie nas potęga i bo 
gactwo starożytnego R/ymu, 
męczeństwo pierwszych ch»ve 
ściian czy też ciche, ale nie 
mniej wiełkie bohaterstwo, be/ 
usfaisna praca dla dohra ludzko 
ści odkrywców i myślicieli, za-
ciekawia i porywa szybka, bły-
skotliwa akcja. Tych cech nis 
było w niezwykle reklamowa 
nym „Scypionie Afrykańskim" i 
diatesro film ten sootkał się z 
zupełnie słuszną odprawą rozcza 
rowanej publiczności. 

Wielkim powodzeniem cieszy 
~ię także sfilmowane powieSei 
dla młodzieży — „Dawid Coo-
perfeld", „Chłopcy z Placu Bro-
ni', „Mały Lord" — lub takie 
obiazy, których tematem jest 
samo życie młodzieży, np. „Dzie 
ci ulicy'. 

lak widzimy, z tych nielicz-
nych stosunkowo filmów dorwą 
lonych tylko niektóre są przez 
młodzież chętnie przyjmowane 
Stanowczo należ}' temu zara-
dzić. 

Należy powiększyć i polep 

szvć produkcie filmów dla mło-
dzieży. Możliwości są wielkie. 
Takich młodocianych talentów 
jak Shirley Temole, Fredie 
Bar+bomolew, Jack Cooper czy 
Mickey Rooney jest z pewno-
ścią znacznie więcej, tematów 
chyba nie brak. Szczególnie 
wieikie oole otwiera się pod 
tvm wzei^dem d'a kinematogra-

fi i pnls'«»?i. Weźmy np. arcy-
'dzioi:: s*»-rkiewicza — „Trylo-
gia". Pr-ecież ona po prostu 
•"o^i się o przeniesienie na e-

kran- Możliwości sa wielkie, re-
szta zależy od checl. 

Należy więc dążyć z jednej 
! strony do zmniejszenia do mi-
Inimum filmów „niedozwolnych"', 
Iz drugiej—do zwiększenia pro 
dukcji i ood-iCslenia wartości 

j filmów dozwolonych". Należy 
rozszerzyć horyzont Umowy 
młodzieży. 

! Przydałaby się z pewnością 
obniżka ceny biletów kinowych 
w wielu miastach, ale to już in 
na sorawa. 

H. Dejczer (Lublin). 


